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LUSIA BAYSUB 


UQ MEENE Rte je 


system. rolniczy”. iii odibo- dyżmiennym, lub Prz zemiennym zy pastwisko- 


‘j Wiedzialby , obecnym. potrzebom?, k wym: podług miejsca: i okoliczności. SON tylko 
~ bowim potrafi uniknąć. wad i niedogodności gos: 


EW. *Bomiedhowskieńit 4 Drożnićj já ützýntodé podarstwa trójpolowego. ugorowego; a przy, naj- 
nójólegi pód iddiiem 1 b. m: ki wadedodą powyżi mniejszych, w stosunku produkcji, „pracy i kosztach, 
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SLANA tytułem" Sbjęte, Red. stósownićj ódpowieć. przy najłatwiejszem. prowadzeniu $ skóró, raz do- 


dzieć” nie może, „jak zamieszcza jąc tutaj dosłownie brze urządzony zostanie, najpowniejsze, k „najwię: | 
ten przedmiot wyjęty z5téj części dzieła: ` sake 


ksze przyniesie. korzyści. 
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przez Jana Nep. Kurowskiego; 'albówiem, samo R syste wielopolowy jst w nie olasi 


już zapytanie  przekonywa, że dzieło to nie znaj: dzieć powyższemu: zadaniu. i 


"EA se) y Jego księgo” pnia wolnióżyt; SX “Ponieważ główną, wadą anat trój. 
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Sy SW k PN" Dale Bas polowego u ug otowego jest: — „ Że, nie „wydaje tyle 


AR olrżeba do zimowego utizymania ilości 
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Ale "ważne zachodzi pytanie: Jaki system rol- iawentarza ; jakości 1 obszerności . woli odpowie. 
niezy najlepiej Gagi "deki potrzebom - — EN A 


fatwa Gdpówiedź:” ten, który: niepóstada wadywy- 
żej *wjymieltotyche sy Nipo sak ich zdstweale |. 0 gospodarstwa być winno: aby polrzebnejdo? 
system wielopółówy: — SONN więć, "śmiało tótwiśr: - starczało asz 

dziE nióżeniy,: z ader Małeńii. wyjątkami, | najstó! ZOO 
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slyj : darz. „wielopolowy,, w braku tak Samorodnych, 
0) To nA odnosi do wszelka par agrara, obejmujące 


oświęca od u raw roślin aste nych — koni- 
gó ” | Główńiejsz "wady gospódórsta wk RE Ugorojweś: PR i DWOCH g ip y Pi (HLS i a 
go. Red. ` Totti si 


dnéj, przeto: a 
Pierwszym głównym s wafunkiem. nowego 


; ożomoie CZYDY?. wyki, lucerny, k kartofli í t P = ‘tyle r roli, 
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© ile jéj potrzeba do aid. 7 zimo- 


wéj paszy, — Ale mocnoby się mylił ktoby ztąd, 
wnosjł ,. że gospodarstwo: wielopołowe mniej od- 


_trójpolowego produkuje zboża; owszem, w razie 
„potrzeby, lubo z mniejszćj przestrzeni, znacznie 
więcćj może go zbierać; bo skutkiem uprawiania 
roślin pastewnych, tyle posiada nawozu, iż zboża 
w rej? yzdiejsżęj sieje ziemi; a jak to każdy rolnik 
przyznać musi: ze ddszeraość ziemi, lecz j Jej Ży- 


` znóść i dobra uprawa, obfite wydaje żniwo. Ko- ~ 


muż mie wiadomo, że kiedy z roli świeżo nawiezio- 
nej, 'zbieramy po 1012 i więcćj Korey z mor., 
w3 letnim i nawóżie zaledwie 5a w6 letnim ani 3 
korcy nie 'sprzątamy. 


2. Ponieważ gospodarstwo trzypolowe ugoro- 


we obejść się nie może bez dostatecznego pastwi- 
ska samorodnego, przetó: 

Drugim głównym warunkiem. nowego go- 

„spodarstwa być winno: aby w braku pasiwi- 


„ską samorodnego, , innym sposobem mogło 


„utrzymywać inejentarz W. letniej J AGE 
iopolowy: albowiem, niedostatkowi pastwiska sa- 
morodnego, dwojakim sposobem zaradza; ; 

a, Zakładając sztuczne pastwiska, o których by. 
ła mowa w $. $. 523 1556. > 

0. Jeżeli ma grunt potemu i widzi w tem swą 
korzyść, | utrzy muje bydło rogate, lub część one- 
goż, va stajni przez lato, paszą zieloną. ($. 548). 

Wszakże za ie tych dwóch środków, może 
on sobie zapewnić , majobfitszą | paszę letnią; czego 
gospodarz trójpolowy bez zupełnego pomięszania 
właściwego temu _gospodarstwu. porządku, osiq- 
guąć nie potrafi. 


3. Ponieważ gospodarstwo trójpolowe ugorowe 


ù nie wydaje tyle nawozu ile wyczerpuje żyzności 
z ziemi, przeto: > 
| , Trzecim głównym warunkiem nowego go- 
żę * spodarstwą” być winno: skuteczne zaradze- 
4 mie temu niedosiaikowi. 


* Skoro gospodarz, wielopolowy. posiada dósyć pa- 


szy zimowej i 0% dla NOZ inwentarza, ob- 


251, — 
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szeriąości roli. odpowiednić, tém samem musi 


mieć dosyć nawozu, do jéj użyznienia. 


"4, „Ponieważ, w gospodarstwie trójpolowem u. 
gorowem, kolej zasiewów zbytecznie ra wyptlo- 
nia, oraz, pod ńasiępną | CM ją dogo- 


dną czyni, przeto: 

Czwartym głównym Pn nowego 
gospodarstwa być winno: wynalezienie na- 
stępstwa roślin, ktore, nie tylko, roli zbyte- 
cznie nie wypłonia, ale nadto; dokładniej Ją 
usposabia pod następne zasiewy. 

Jedną z głównych zasad gospodarstwa płodo: 
zmiennego, jest: ścisłe trzymanie się kolei zasie- 


„wów, czyli następstwa roślin, „Jaką doświadczenie 


za najkorzystniejszą okazało, już to pod względem 
plonu, jako też przysposobienia roli dla następnej 


rośliny, Tak np. uczy nas doświadczenie: że po 


warzywach lepićj obradza jarzyna niźli ozimina; ' 


że po koniczynie, byle Ai stała, niechybna 


„pszenica; Że żyto po życie dobrze obradza jeżeli 


je przedziela roślina groszkówa, np. wyka, groch, 
it. p.; że, na kilkoletnim odłeęgu, żyto i owies są 
prawie. niezawodne. I dla, takowćj to zmiany'por 
między różnemi. płodami, nazwano gospodarstwo 
wielopolowe płodozmiennem;, lub „przemienmem 
albo. pastwiskowem, jeżeli. w, zmianowanie wcho= 
dzą pastwiska sztuczne... * 
5. Ponieważ: gospodarstwo trójpolowe ngorowe, 
głównym jestmięprzyjacielem., lasów, przeto: 
Piątym gtównym warunkiem nowego gor 
spodarstwa być winno: oszCzędzenie lasów 
pod względem ich wypasywania, jako. eż 
zabierania im naluralnego ich nawozu: igi glic 
raliscia. 


Wszakże od. niszczenia a młodocianego | Ji przez 


wypasywanie, zabezpieczył się gospodarz wielopo- 
lowy, sztucznemi pastwiskami; oraz utrzymywa- 


niem bydła na stajni, paszą, zieloną w letnićj po- 
"rze, skoro wtem swą korzyść upatruje. Mając zaś 
podostatkiem roślin pastewnych, mnićj już obra- 


ca słomy. na pokarm dla- zwierząt; ma jej więc tyle 
na podściof, „iż bez ogołacania | lasów, z liścia; obejść 


się może. Ra 


a 
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6:6, Ponieważ w gospodarstwie trójpolowem u- 
gorowem;, inwentarz poniekąd. aeg nie ai 
nost e przeto! Toe oq.siu-ią 
io Szostym głównym wiarunkier nóiegó go: 
Nozpodglśkća . 'być winno: aby i zwierzęta, ó 


«a ile bodobna,, przyczyniaty się do ogg 


-zo czystego dochodu. 
"wObeznanyocóżkolwiek z IR iy 


bobada przyznać musi: że jedną z główniejszych: 
jego zalet,'jest to: iż z największą łatwością pozwa=- 
lassię stósować do miejscowościci stosunków hąn= 
dłowych. - Tak: np.. jeżeli produkta zwierzęcewię:: 


ksze niźli zboża rokują korzyści, noże: rozszerzyć 
hodowanie zwierząt, nie tylko: nieumniejszając pro- 
dukcyi zboża, ale owszem, w większćj jeszcze pro: 
dukując: je massie: Żo, jak powiedziałem," ziemia 


w miarę żyzności daje plony: a im więcćj hoduje 


się zwierząt, "tem WSI nawozu, tém tóż ziemia 
ara. YNA O DAULEN ; 
*7, Ponieważ! ii trójpólowe ugorowe 


w stosunku produkcji bardzo wiele wymaga öraäë 


cy ręcznej i pociągowej, przeto: 


Siódmym: głownym: warunkiem: nowego! 


* gospodarstwa być winno: zmniejszenie tych: 
"że prac; powiekszenie produkcji. 
0W Rozdziale trzydziestym: O wóżnych syste- 
mach rolniczych traktującym, do przekonania wy: 


kazanem zostanie:'że dobrze” urządzone gospodar- 


stwo »»apólowóra a-mianowicie pastwiskowe; 6 
'wiele mnićj potrzebuje rąk i siły pociągowćj, z 
gospodarstwa 3 pol. ugorowego:: Saat 
o8» Ponieważ gospodarstwo:3ipol. ugorówe jest 
najryzykowniejszem przedsiębierstwem, ' gdyż ca: 
„ W niemal! ońegoż:dochod opiera: się na tak nie- 
ak produkcie jakim jest obrodzenie ozimiry 
apuziemi płoniej, źle uprawianćj, a przelo;'na 
- nieprzyjazne wpływy, poistin, tem bardziej 
wystawionej, przeto: s n Si 
Ósmym głównym warunkiem nowego go- 
d spodarstwa być winno; największe urozmai- 
s» cente. płodow rolniczych, aby tem mniejsze- 
mu ulegało tyzyko. 
Wszakże gospodarstwo wielopolowe z różnych 


` 


pi 
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odnóg kasią ę korzyści a mianowicie: ze zboża, 
2 wychowu „zwierżąć : domowych, zroślin handlo- 
wych, to: jest: olejnych, Jarbierskich ùt. p, Nigdy 
więc gospodarz wielopolowy nie imoże doznać tak 
wielkiego: ciosa, /jąk +8 «pol. ugorówy; albowiem, 
rzadko się zdąrza pora czasu tyle wegetacyi szko- 
- dliwa,:by tak różnorodne rośliny: Xłosowe, pasie: 
wne i handlowe, zarówno zniweczyła; często się 
zaś zdarza, siż. jeżeli jedne nią dotknięte zostaną, 
drugie. tćm bujniejszy plon dają. Mp. rok zbyt 
mokry dla; roślin PA wydą SM A pa- 
stewnych rt: p. arral Mał 

9. Ponieważ EEE 3ipol: ugórówe ma: 
itę wielką wadę: że pomyślny jego aypadek za- 
wist po najwięksżćj części od zdatności, ćzynno- 
scii dobrej woli dyrygującegó gospodarstwem, a 
ołudzi takie przymioty posiadających, UNAS NA: 
der trudno, przeto: 6%; 

Dziewiątym głównym warunkień nowego 
gospodarstwa: być winno: aby:dobre prowa-* 
dzeniego; mniej było zależnem od ANAJOMNO: 

ści i zdolności dyry, sująceg: 0, jak raczej WY: 
magalo tylko: jego czynności, akuratnośćci 
i ślepego wykonania danych przepisow. 

Kto cóżkolwiek zna gospodarstwo wielopolowe, 
przyznać. musi, że główną jego zaletą jest to: że 
skoro raz dobrze urządzone zostanie, może 
być prowadzone przez! kaźdego dobrego włóda- 
rza, byle tylko ślepo się tr zy mód wskazanych mu 
raz na zawsze przepisow, co do kolei płodów; 
albowiem, w dobrze urządzonem gospódarstwie, 
kaźda roślina ma sobie wskazane miejsce, jak to 
w Rozdziale o Systemach rólmiczych, bliżej wyja- 
śnioneim zostanie. — Nakoniec: 

10. Ponieważ w gospodarstwie 3 pol. ngoro- 
wem, dila braku. nawozu, po największej częsci 
uprawia się zboże, ktore częstokroć mało, lub 
wcale za gi "anicą a nawet i w kraju nie ma jek 
Kupu, to jest żyto, przeto: Bis: 

| Dziesiątym głównym warunkiem nowego 
gospodarstwa być winno: aby po największej 
części uprawiało te rosliny, które w kraju 
i zagranicą najwyższe mają ceny. / 
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"Wszakże: znaczna obfitość aeożugi będąc nieja» 


kot w mocy gospodarza! -wielopolowego, stawią go 
w możności i koma aradkori pieier (odpowie: 
dókógasób siom AA, yualogolsiw zacboqeog, iw 
suca tu Po ya o przymiotach tabija 
„stwa wielopołowego, nie jest bynajmniej 'czcżym! 
urojeniem "ie jest, jaka mówią teorya; lecz.snaj» 
prawdziwszą rzeczywistością; ogólnieużnaną w kta+ 
jach, gdzie gospodarstwo |wielopolowe od wieków 
zapro wadzóne. zośtórło4di któremu: krajerte są:win* 
ne swe obecne dóbre mienie; jest uznaną prawdą 
i u nas, gdzie są gospodarstwa stósownie tirządzo= 
ne, it jaksbyć winny: prowadzone. Trafnie'więc po- 
wiedziałsławny Deuy któremu: wyższe rólnietwo. 
- takowiele wiano: odkryćvi i.szczęśliwych pomysłów: 
| pżós *rolniciwox wielopolowe; niajpewniejszą jest 
rękojmią: znaczenia isponyślności, krajow ndo: 
brego mienia ich mieszkańcowy a trójpolowe u: 
górówe; do upadku: je: wiedzie: <= Może. się kto 
"zapyta — Dla czegoż wnas taksrtató jeste upo- 
wsżechnioreł sas to” Wódki osiępujący: Paa" 
Tt! rdi Nrzt „cę 
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Jesi pare słów'o gródchrówach. 


G yi przez Tow. Roke Peiersbir. Srydówiniego). 
4 ZZ SAWOTO 0X: „(ELF „OBOOSYNII 


W. roku, _upłynionym; miałem. zaszczyt zdać. 
sprawę, Towarzystwa, rojniczemu petersburskięmy: s 
o, skatkach . zaprowadzonych , Da „ moich, polach. 


gradochronów, , podług, metody, p. Stoikowitsch, 
Byłoy, MOIM życzeniem, gradochrony, te bardziéj 
uprostaić, byje.t tem przystępniejszemi, dla ziemia» 


nów. ueżynić. Tym, końcem, w r..|S48 sporządzi, v 


Tem ich kilka, z niektóremi,odm: anami; a miauo-, 
wieje BIK nitkami, luianemi pojedyńcze w wiąz- 


“A AIN słomiianćj. Do pozytwiedzania du ja” 


M 30 VAS 


: BOK żerdzi, używałem „nie już drutu mosiężnego, 


Reż jyczka. Bak metalowy. robiłem fak cienki,. 


iż do 28 gradochionow wyszło | mosiądzu tylko Za 


D VOL M 
3 tub. 30, „kop: pi Gradochrony stawiałem regu- 
2459 P b AM u 
laruiej i gęścićj; a kę GRĘ na „każde 80: sążni 
SOW 
kwadratowych, Ke) ypadał jeden. 
i y TYJINDYZDA I 
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„iWneiągiv całego lata 1843 „nie było gradu na 
moich, polach: gradóchrónami opatrzońych; acna= 
wet nie postrzegano rozdzielania sięchmuw'nad nies 
mis W'odległości'zaś jednćj wiórsty od moich gra- 
dochtonów,:na grunciesdo sąsiednićj wioski Zehn- 
makowos: należącym, podlug zapewnienia mierni- 
czego /illinskiego, zajętegow tejżewiosce roz-. 
miarem i świadectwa tamecznychswłościan, padał 
grad przez 3 minuty: wedniu 49 maja: 1848-6000 
-s Doświadczałemy także: |na sporządzonych :prze- 
zemiie "gradochronach skńtku celektryczności azal 
pomocą machiny. elektryćzńćj, -d0 niepostrzegłeri: 
anis jednćj iskry ni też wstrząsnienia:  Dodać'prze: 
cieżj wypadayi:1% skoro gradochron'był: opatrzóny! 
śpiczastym-pręcikiem metalowym b ztykabsię izmai 
chiną elektryczną, niepobtizegałeine żadnego. skirt 
kuotejĉe machiny, sbezstegoizàs pręcika, pokazał 
się ognisty, strumień płynu: elektrycznego sj ws gie 

' Z wielu stron otrzymałem wezwanie „o.bliższe: 
opisanie, gradochronów,:amianowiciew iwyjaśnie. 
nie ich. uży teczności, „Prócz, chronienią pól: odigran 


; dobicia bardzo mi sięszdaje,srżymająsone własność” 


powiększania, żyzności sziemizya! bowiem: przy ró- 
węeji dobrośj gruntu, -jednakowćj -uprawieci ży. 

zności. ziemi, zboże, -na<poluopatrzonem grado- 
chronami;.o. wiele'było bujniejsze odstego; fia któ- 
rem ich; nie, było. Wprawdzie jest to jeszeżowyłpos 
LEZ, decz «masiona: wiele prawdopodobieństwasza! 
sobą, „Jai sto, tlumacze tym sposobem: c Na; polw 
na, którem ; się znajdują: gradodktony, pada: tylko 
deszcz, zatem jestociepłos stan zaś gdzie: ichonie 
ma; bywa.grad, | zątemzdmzzz00 Ai cwięc;'już ta oko- 
liczność, mogłabyzrobić różnicę w: wegetatyi: Dlas 
doświadczenia: czyłisrzeczywiście gradochrony: wys: 
wierają owpływ dobroczynuj na włegetacyą; stan 
wiamoje: tego latasta:gruncie'żupełiie płonnym;: 
dzikim» Addai nia położonym;* Góry próczchwać: 


stów nic więcćj nie wydaje (a);01o%1 E NAR 


a -~ — AE IRD -S s RE "a 
"(a)" "Skoro chwasty ` yaga" idag że nie jest zipełnie 
płomy; gdyż i: chwasty potrzebują | pakin zanim” tak dale- 


ce wyrosną, iż mogą się po częśći: napawać „pokarmem z at- 
Reds >; SBE r, 
"t c N< 
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mosfery. 


NOYMNCT 8 


` 


O 4 zdkohi tegoż doświadczenia, jako: też oi 
dalszych skutkach gradochronów.w ogólności, będę, 


OHSH 31029 rs önlow HSJA IR d Sill SETO I 


z gó. | r ie id fotad Uprawa 


em |, ; ab 
0 chorobach” „kai folii w ogólności, ndk 
w szczęgólnoś si o obecnie grassującćj, 


(Dokończenie). ii 
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„Otóż jest, wszystko, co dotadas o „grassującćj chos 
robie, kartofli z taj większem podobieństwem, do 
pras dy powiedziano, m Przypisywapie JEJ. zesta: 


WO 


rzeniu się, tej ib aka OUR 


Iprawie, ziemu geboy 
mylnem:, Ta ‘to EE np, „przeńica, „różnym 
ulega chorobom, a; „przecież nikt, ‘nie, twierdził: 


i010 gi E JOG 
by, „one b taak, KEERA zboża; ToT — 


wia, „się temu; bo dune. przypnścić dv zł | u-, 
prawa i; złe obchodzenie, równie były « ogólne—Po-. 
dobniej jest „przyjąć tu ogólny wpływ, s atmosfe-. 
ryczny, L skutki onggo., jak. nam je pi, Lipdiej 
wystawia; aw razie powrotu, zarazy, udawać „Się, 
do środków, przez Amerykanów wskazanych. 
Anaczćj z zaś rzecz. się, ma „4 choroba: hi; téh pośli- 
ny, aa początku piniejszego „artykułu, „opisanej, 
ża: której. jaki to juž poprzednio, zgodnie 7 Mielu gpi 1 
spodarzani powiedziafeui, Po, większej Sześć 
może I zupefoie— jedynie z Z „naszej, winy, a 
Ponieważ żaś,najpewniejsze i najskuteczniejsze są 
rady, gdy je z własnego doświadczenia udzielamy, 
więć też opiszę tu moje postępowanie w uprawie= 
kartofli, jakie 27 letnie doświadczenie, do zupełe. 
nego przekonania okazało mi najstosownićjśzetm JES 
Od wielu bowiern j już lat obfite zbieram plony 
kartofli; a: 'EhoroBY: ich? iyIko" *wobeych póziałem: 
gos ódarśtwach? hi rż4ś jedli, go vazi, Rp Bo." 
gu, z własńiego dóświkide zdięć | 5108085 luid 
Wajprzód: główną "jest meja <a Wan! mn 
chy sed mulułmę co'żtidczj yi Ałóswiele Shazia, lbg! 
wiele zbierac: Teih sodiroi dobrze” Aloprawio:" 


nych użyźnionych wydźdzą th APIE, 26 Omo” 
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lidajako Aie osoo i „po więc doj 
sy IMO SWCUDJ „50558 Sy 

na, iż oszczędzańi wiele pracy „pociągowej i ręcz. 
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nej, trzymając się tej zasady. | 
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"Powiore. Przedewszysikiem * Siaram S 4 $ A 
Aj szęgo 1 

wysadki, —* ‘Musza One należeć do na jlepsz 1 


i aj plenniejszego gatunku; być zebrane w Aa ża: 


IRIRA 4 
pełnie dojrzałym, najzdrówsze, to jest, ez "W i 
S SIWITIYW jod? 9110F W 91mg I; 
mniejszej zewnętrznój s azy; ; prz tem zawsze | a- 


dżę całe lkartofle” „średniej wiełkościę trzymają e 
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w „średnicy, podług „galiinku, 13 do 12 og - 
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Nakoniec, skoro „spostrzegam y, uprawiany, gatu- 
nek | poczyna , się cóżkolwiek wyradzać, bąć to co, 
do R) lub jakości, niezwłocznie zmieniam go, o 
A 1 rozwagą postępuję: 


; bę ( oi 
Toe TAEI MR p 


na inny IAAL jak się, roumias „2 najwię! 


s) 14, Y DĄ 
"Potrzedie. 
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o. 
i AS PASO i SAAGI 
zostawiam. ję otwarte parę 
3571 44 PAOIWEM 
będąc” Peynym po ody), 
Cy SSII BUOINZT W 
wilgoć, z, Pon 
RA Jesi t DO, NOW £ 
rywami je słomą, I „pół 


S2091 ) 


kąt w A 
dni (jak się, rozumie 
, aby wywiązywania, z „kartofii, 


„brzyk 


się  ulótniła; | poczem, 


stopy „rabą wartstwą ziemi. A w, teńiczas ‘do~ 
EW BUC TAXY MYSOYABU BILIHIN 
piero, gdy s się ma na 1deszcz, lub przymrozków 


aine się należy, okrywam zupełnie ża I ro- 
bię na nich kopce. 

mød bch tygodni przed sadzeniem, kartofle 
rychłe zawsze sadzę w kwietniu, a późne, podług 
temperatury; powietrza” bogruntu, około połowy 
lub w końcu mająrewyimująrsię, kartofle z dołów, 
rozpościera ją się płytko i na klepisku, aby należy: 
cię. przeschiły i wyparowały. Jeżeli, tu leżą ba slo-, 
pę w PAS" zerabiaj; ja się ostróżnję szufl lą 24, 


PYTA i tyd RPM Z: 14. 5 ‘gj dw .UDOra tles 
raz na zien. * 


pach Bri Moció iule pizeköiiuy A aiin 
mal każdy” gitik Ratok” Ga Wł aii wy sobie 


ozas sadzeńią iswżłaściwą | ziemię, CN abywając 


„więc nowy.gatunek kartofli, staram się poznać je 
pod-jeduym i drugim względem, i z największą | 


pedanteryą stosuję się. do ich natury. -Dla tego, 


jak wyżćj namieniłem, nigdy nie sadzę, kartofli 


rychdych w maju, a późnych w kwietniu; nigdy 


nie sadzę gatunku. kartofli, który tylko w gruncie 


lekkim, suchym obradza, w,ziemię. gliniastą, zim- 
ną i odwrotnie; 
odmiany ciemnego, granatowego, a nawet czar- 
niawego koloru , nie idą u mnie w. rolę glinia- 
sta, lecz W mocny, ale dobrze rozpulchniony 
grunt. czarny. — Nadto, nigdy nie sadzę kartofli 
w ziemię, w którćj spodnićj. warstwie zbyteczna 


wilgoć się znajduje. Jeżeli , na poletku, ; pod. karz, 


tofle przeznaczonem, znajdują się tui owdzie po- 
dobne miejsca, omijam je, i czem innem obsie: 
wam. Inaczćj, kartofle z nich zebrane, „byłyby— 
że użyję tego wyrazu— trucizną, lub „zarazą dla 
całego zbioru. 


_ Popiąte. Za główną” zasadę uważam: aby kar. 
_ tofle prędzćj nie „wracały w jedno i to samo „miej- 


sce, jak co lat 6 lub 9. 
„Poszoste. _Przeznaczam pod kartofle — to jest 


pod gatunki. które „Posiadam jedynie rolę jęcz:. 


mieńną. i mocną żytnią, „głęboko (lecz jak głębo- 
ko? Red.) uprawioną, i „przed zimą mierzwą na- 
wigzioną i niezwłocznie. przyoraną. Podług mnie, 
nawóz od bydła jest lepszy pod kartofle od nawo- 
zu „owczego; a najlepsza mięszanka znich. — Prze- 


sadzenia nawozem niema przyczyny się. obawiać, 


456 


kartofle mianowicię „wszystkie 


P 7 


byle: tylko przed: sadzeniem kartofli EE 
zziemią był umięszany. mob esdiżw la 
Teraz niech mi będzie wolno zamieścić niektórć 
ogólne uwagi dotyczące uprawy kartofli. 
ab „Najzdtowsze kartofle zbierają się znowiny— 


ma się rozumieć z ziemi ich naturze odpowie- 


dnićj—i znawozu zielonego. Udają się takżeszcze- 
gólniej dobrze“ w koniczyski dwuletnin w Jesieni 
nieco pomietzwionem i podoranem, Najninićj zaś 
zdrowe, a przynajniniéj, częstokroć strupami po: 
kryte-—c0 jak wyżej, za. Pierwszy stopień ich ze- 
wnętrzńych chorób uważać można— są te, które: 
się uprawiają w swieżym nawozie, a mianowicie,” i 
pod ` „ostatnią, Czyli siewną orkę danym. 

2. Podług mego doświadczenia, margiel, w pier. 
wszym roku wywiera nader mały wpływ i na 'do- 
broć, a nawet na plon kartofli. — Wielu gospoda“: 
rzy jest w prawdzie przeciwnego zdania; owszem. 
utrzymuje: iż on szczególniej zapobiega zewnę- 
trznym chorobom - tej rośliny; być może, lecz ja 
tego nigdy niedostrzegałem, — Mówię o marglu! 
w. pierwszym roku, bo w następnych kilku latach, 
nietylko on nie zapobiega tej chorobie, lecz naj- 
przyczynia „się do „jej „wy wiąża- 


niezawodnićj 
nią, (? Red.) 

18. Czyli przez wpływy powietrza tworzące się 
AEON DnE" żyjątka, robaczki iufuzoryine: È 
kryptogamy, przyczyniają się, do strupowatości 
kartofli, jak niektórzy mniemają, nie mogę wyż 
rzec z  Własnego doświadczenia. 


Rozmaitości. . PRO” EA 


Jh (ra głodowi? 
(Gaz. Handl: yt Przom). 


Nieurodzaj , który, tego roku większą połowę 


Europy dotknął, każe Się lękać najokropniejszćj 


klęski głodu. Dziewiąte zgromadzenie gospodarzy - 


wiejskich i leśnych, zebrane tego roku. w Wrocła- 
wiu, zwróciło, na ten ważny „Przedmiot całą uwagę 


iz grona swego wyznaczyło kommissyę złożoną . 
z barona Klossen, prezydenta: Klebs, professora 
Chlubek, asesora Torek,; pana  Hausler, sprawo: 
zdawcy niniejszego artykuła. Zadaniem kommissyi 
było: przedłożyć zgromadzeniu. środki, któremi 
najskutecznićj głodowi zapobiedzby, można, osobli- 
wie, gdy się ani zboże ani kartofle, nie urodzą. 


o 


Bat) jest pojąć, jak. było trudnem zadaniem, wy- 
przedzić: wszelką ptzemyśląość: człowieka „która 
jest nieskończoną, gdy idsie o zaspokojenie głodu, 
Człowiek w tym stanie je:co może uchwycić, ii ną 


widok. czego! w innym razie wzdrygałaby:się jego 


3 a co ze zwierzęcą” łapczywością pożera; 
powodu tćj smutnćj konieczności dotykać nie 
niała komissya;: jéj“ zadaniem było jedynie wska» 
zać z królestwa: roślinnego owe samorosnące rośli: 
ny, które obficie wszędzie znajdując się, zawierają 
w sobie najwięcćj cząstek pożywnych i bynajmnićj 
zdrowia ludzkiego na swank nie »arażają. Komise 
sya po rozważeniu przedmiotu, złożyła na:głów* 
nem posiedzeniu swoje: śpcawozdaniej w tem, põle- 
ciła jzrOŚine 1-0, 0cz8a 1 asiacjpldz ob.oloiwod 


OR. Lebiodę, ślaz, mech islandzki, cykoryę, szczaw 


'6ddzielnie lub niektóre z sobą połączońe. 'Najwię 


cej mączki atoli z nich zawiera w sobie lebioda; na 
nią to w podobnym” przypadku wiał należy 
zwracać uwagę. 

2. Z korzeni użytemi być mogą na pokarm ko- 
rzeń ślazowy, słodkie drzewo. 

18. „Kora z. brzeżinygmiałko utarta w wielu wy- 
prakach okazała się na chleb przydatną. 

1/4, Owoce dzikie leśne jako to: płonki i dziczki 
jesieni: zebrane i przechowane podlegają pewne- 


mu stopniowi fermentu, który ostrość ,wnich zaz 
wantą niszczy i;przyjemny nastręcza pokarm: Go: 
_ Tale, u których, jak wiadomo, mało się tylko ro: 


dzisowsa iskartofli;: troskliwie: hodują te drzewa; 


_ wiedzą bowiem z doświadczenia, że przed upowsze- 


niem: kartofli, owoce <z dziczek ratowały lud ad 


pałac 


"5. Guma ze śliw, żżajdaje się wprawdzie w ma* 
jej ilości, atoli osą przykłady, że tam'gdzie były 
sady śliwowe, ludzie, żyjąc tą gumą, uratowali: się 
od. l głodu nie jedząc na dzień jak kilka: „jej kawał- 
kow.. 

6. Grzyby, trufle, pieczarki, rydze, grzyby (hu- 
by), które najbardzićj z wiosny i na przednówku 


rosną, wraz z wyliczonemi roślinami gotowane, 


sytnyw są pokarmem, 


uPrzedewszystkiem atoli zwróciła komissya uwa: 
gę zgromadzenia na fabrykacyę mąki i kaszy z kar: 
tofli podług metody“ pana Hasensteina (a); mąka 
ta i kasza: znajdując się w'suchem miejscu, dają 
się przez kilka lat'w najlepszym stanie. przecho- 
wać; są zatem; najpewhiejszym środkiem zapobie; 
żenia na zawsze-głodowi:, 

Udzielamy czytelnikom naszym niniejszego spra: 
wozdania w tym celu; aby się przekonali: 'że nędza 
z pówodu” nieurodzaju “grozi ze wszech stron; że 
ludzkość nad pieniężnym nawet interesem gospo: 
darzy w wielu miejscach wzięła górę, i dobrowoli 
nie' wyrzekli się robić wódkę; aby;kartofle, bąć 
w stanie surowym, bąć' przerobionena: mąkę i 
krupy; trzymać w: pogotowińi na pokarm dla ludzi. 
Jak w naszym.klimacie' i- przy grubszym pokarmie 
wódka” będzie. lekarstwem, przeto 10 jéj zapasie 
potrzeba pomyślić; byleby” tozniecbyło. zuszczerb: 
kiem kartofli na konsumcyę. Każdy gospodarz:wie 
najlepićj jaki jest zbiór kartofli u niegóri m włościan 
jego, i czy takowe zdrowo zebrane zostały; doinich 
też Oee Agh wę" wódki: '- 


“Sposót; poznawania A siar rka 
"{falszžzowanegolii sy 
(Z pisma Karola Spren$gia). 


Od niejakiego czasu chciwi. j niesumienai hàn- 
dlarze chmielem, fałszują chmiel zepsuty, (czar. 
hiawy lub czerwonawy) siarką i i sprzedają go nie- 
znającym się na takowem „oszustwie, za dobry i 
świeży towar; co, tém datwiej im przychodzi, iż 
chmiel tym sposobem sfałszowany, wkrótce u- 
traca woń siarkia przytem nabiera pięknego żółtego 
kólóru. Łecz chmiel takowy, traci” także: właściwą 
mu gorycz, 'najwięcćj się przyczyniającą do/do- 
broci i trwałości piwa; nadto,.czyni piwo niezdro- 
wem,' najprzod ponieważ siarka osłabia, organa 


trawienia, a powtóre, że zawiera częstokroć ar- 


Fy 


(a) 0 mące kartoflanćj „ jej wyralłania i użyciu wiele 


artykułów zawiera Tygod. r. t. Ostatni mieści się w Tygo 
EA zeszłego, sw, 338 1 antepe e 


enr 


je. a — 458 — 


szennik, który, przy spaleniu siarki (podeżas star- 
kowania:chnielu)ulataia się i wraz zkwasem siar- 


wd połącza się ziehmielem:. epthoqg illoi | 


$| Wprawdzie najpewniej enai paie P 
RBA przeziwezbiór rchemicznyj; leczy'to nie 
jest rzecząskaźdego chmiel kupującego, Dla: tego; 
wskażemy tu łatwićjsze i prostsze sposoby <przeko- 
nania się czyli chmiel jest. rzeczywiście sfałszowa- 
ny siarką: lub nies "Są one|nąstępującew sinshbsow 
lu Scisnąwszy. mocńo garść sidrkowanego chmie- 
lui przytkaąwszy Jgosdo wiosen woń 
A do siarkiipodóbną.jojm slois | sh 

n2. Rzucody; ńa rgżpólonói Żelazo» FR rozżarzon 
he węgle, mniej wvięcćj-syczy. <eiy wo 

»8,iZawinąwszy dtyżkę: srebrną, lub; jakikolwiek 
kstdk srebra w'chmiel;siarkowańy „4; zostawiwszy, 
go czas (niejaki ow miejscow ciepłem, postrzegamy 
na srebrze,” Pe wowem pe PA 
dibrunśtnę:og ybós2i-- byowaznod:cu iltoltsd moid 

1:4: oChmieb siankowany. trabi, swój, pika żółty 
Mos IRIZON OH F'TASS:.OW yoriy 3 

a. gdy sigi dłożydiwwodę, 2 az wyciśnie.i 
„ wysuszy; przyczem woda farbuje się na żółto; 
"b. gdy'się różgrzewa aż do zapocenia; bąć to 
na węglaclniabiw napalońym piecu od chleba. 

5. Papier. lakmusowy,..zamoczony, w wodzie, 
w „której, chmiel siarkowany c czas niejaki był, mo- 
czony, nabiera koloru TARN NE 


zakżę piękny żólęy i kolor; w „stanie zaś Śóturatoj m 
) »te Mryo( Br 


są one Zacznie, ciemniejsze. F 
EIEI F 


„ Jednakowoż, ze „wszystkich tych prób, najkkówiejć 


je my3 ISEO 


i. i pajpewniejseą, jest Ścia i Sta. | „sda 


| n ubigia Hoa 
dty, do klejenia porcelany, i szkla, ; 4 

a ao karunku, Żywicy mastyksowećj ri 
terpeńtyny, icietają sięw'możdzierzu! kamiennymi 
gdyby” otrzytwana Hidssa' snie byżą dosyć: gęsta nów 
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Diźryszj Ner na r. 1846 wyjdzie niezyłocznię; e3, następne. 
bęuą. | 
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leży dodać nieco terpentyny.|, Kiteten jest nader. 
moćńy, Sklejoha nim porcelana luki szkło nie pęka 
już wcale w tem: samemi: miejscu, niechby nawet 
pó dość siloem uderzenim| sianie siyi w daw ols) 
sChińczyey, ei mistrzowie” ww yrobach pórcew 
linowych, następującegosużywają: kitu, który do 
ich sklejania ma być jeszcze moeniejszy!ad poprzes 
dniegog ia iawetii śladu sklejania nie;zostawia. Kia- 
wałek flintglazw:(gatunek<przedniego szkła) gotu+ 
ją przez5—6 minat w wodzie szklannej,(flintwas» 
ser),: poczem tluką gona'małeskawałki, i ucierają 
na kamieniach malarskich, : jak można: hajmielój 
wraż.z białkiem jaja:cjbosig uinsisws RE 
-sINastępujący. kit ma takżesbyć. nader: nocny I mias 
nowicie do sklejania szkła. 1 GRĄ miarę) z-pro+ 
szkowanego, nięgaszonego Map aaa I „iczęść z pro- 
szkowanego fllntglazy, 2 części blejwasu, mięszają, 
się razem. i.zę, starym: olejem zarabiają na. IAS» 
Kiytęn słąż ży, szczególnićj do sklejania naczyń pły: 
ny zawierających; albowiem. wtym. razie, „większej: 


jeszcze | nabiera mocy. : > EO 
TAGER nisso w E 
Bari pom $ Pia nosslig 
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-"LWóiele jest wośliń, którewróżnych krajach stu- 


żą niejako'za batometr rolnikomel tak;poszój pola 


ky (eonvolsulus' arvensis) A lAurzyslado(auagalis 
arveńsis), cza | zbliżeniem się: s ce stagospamietuid 
rozszerzają swekwiatyjbóżtie zaś gatunki: kohiczy: 
ny, zamykają listki <gdy; burzaszegrzmotamięnad= 
chodzi! ;Szczególmićj zaś służy dlo tega celi piasia 
mięta 'kurzystop: (alsinelamedia)oWeżeli jejskwiab 
zupełnie! się* rozszerza, wtedy: wciągu godzin i 
więtćj deśzczaiiehędziegjadał; jeżeli zaś isięldorpów 
łowy zamyka, tedy dzień będzie niezawodnie dźdży= 
sty; a skobo' biąłelistęczki: jej: kwiatu zupełniesię -+ 
zamykają adistkiżielóne kielięhazowocowega. onęż 
okrywająziwtedy «nw dość długi. ctas ddys ap 
wnością liczyć imóżnacish so ossboj sig-ubal 
sbyń: „ołrssosiq 
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